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Pier sz kobi straż ogniowa~ 
I 

~"J Grecu utworzono przy miejscowej straży ogniowej pierwszy na świecie kobiecy oddział straiyogniowej. Na lewo 
-naczeini~zka oddziału. ~~~a pra.wo"""'~wa~ze~0a 8JJcsjp,ół z koleqam3 n!),~d brzydkie]". 

Reformy religijne w Turcji. 
Specjalna służba telegraficzna "ftxpressu", 

Wiedeń, 12 maja. 
Donoszą z Konstantynopola do "Neue 

Fr. Pr,"= Mustafa Kernal pasza oświad .. 
czył przed$tawicielorn prasy zagranicznej 
ii po zlikwidowaniu kalifatu rouzułma6 .. 
sldego pn:yjdzie kolej na patrjarchat grec 
ki i ormiański oraz na wielki rabhl!~t· ży
dowski. Rząd turecki nie może bowiem 
~olerować Mdal spraw0'!lanej jUI·ysdyJ.r.cji 
duchownej. R. 

Na lewo. Gen. 
Cavałcanty de AI
buquerque, które
mu dyktator Hisz
panji, gen. Primo 
de Rir.,-era wytoczył 
proces o zdradę 
stanu. Gen. Albu .. 
qu~rque został u-

niewinniony. 

Na pr~WOa Le .. 
ej ""bour\J j e d e n 
~ naj starszych so-

. c::-:Hsłów niem~ec
kit.:n, wódz partji 
"niezależnych 50-
clalistów'~ p r z e
padł przy wybo
rach do I(,jchstagu 

Do Polski po wzory ~ 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Budapeszt, 12 maja. 

Jak dowiaduję się, w kolach węgier· 
ski~go ministerstwa skarbu panuję bar· 
d:w optymisfyczny pogląd fi., lo,sy zbliż,,·' 

·:ą.;ej si~ sanacj: ~ karhu. Zapisy wewn"pz 
ne na akcje banku emisyjnego zostały 

już ukończone, osiągnąwszy sumę lO mil .. 
jonów złotych !s:oron. Pozostałą resztę 

dopełni pożyczka zagraniczna, o którą ro 
kowania już się rozpoc,zęły pod dohremi 
allspicjami. ' .... 1 najlUżs~ym czasie rząd 
wę~[e;'s~d Ylj'ŚJ.C do Polski specj.lln~ komi 
sję, kiMa zai':-'le 8~~ hDda;T.!~cm reform pre 
w.lo.a Gmb:;EcgcJ w zokI'esie p-ndat~io '\'0 

,~ci i Ihnlm PnJshTI.'f20 orB."· zhada rrcrflwę 
wydani. ił 210'i'-~1 w h'ty ''ląg~'3n;!d.ej, wzoru 
iąc.zj si'1.! n:-- emhii do~e~o, K. 

RU!1]nnu~a slH1Hł o~arda . . 
VI LOdze Narodó'N. 

Genewa, 12 maja. 
Przebywający tutaj wraz z rumuńską 

parą królewską minster spraw za~rani
cznych Duca, oświadczył dzi.ennikarz.om. 
angielskim. że wszelki~ wiadomości o 

starciach na granicy sowicclw·rumuń. 
"Polityka l\nglji jest polityką Ligi Narodów". 5kiej są bezpodstawne. 

T I Ś • d J i d P O r Międy Rosją a Ru~nunją zawarta zo-
a ( o VłBS czy. Ol' arm ,,0 • stała konferencja, mająca na celu unie-

Specjalna służba telegraficzna "Expressu , możHwienie konfli.któw granicznych. 
Londyn, 12 maja. do Ligi narodów. Jest to konieczne jeżeli Na zapytanie jak gi~ obecnie przed. 

Lord Pannoor, delegat Anglji w Lidze się chce skutecznie rozwiązać problem l stawiają s~osanki rumuńsko - sowieckie 
narodów wygłosił wczoraj w Aylesburry rozbrojeaia narod?w.. .. 1 minister Dt!~a. ?ś.wiaclczył, i~ pod~ó~ 0-

wielką mowę polityczną. Lord ParmOQT Jest zdama. że rada LIgll becna rumunSlueJ pary krolcvvskleJ do 
Polityka zagraniczna Anglji, twierdził narodów winna być powi~kszona z 10 !la ~cn8tA"Y ma.l~y~ ze.duk?l?elltowanicm, ~ż 

lord Parmoor, jest polityką Ligi naxodÓw. 15 członk6w. przyczem wmna ona po!'w- l"'.tlm~lllp. vneJ "le n:;.dZJ3JC pcclldada-N 
r ;lityka Ligi narodów polega na wielkich dać '7 stałych r:złonków. Anglja wszy"t~~ie ł Lid7.c narodów. 
zasadach etycznych. oraz zbratania lu- mi swojemi saami hędzie pop\erala Lig~ I .W Rll:-.-'~',"i.1ii pO'Nft::!.ły obe~nje, z,,:,iąz.k~ 
dów. Jest poźafowania godnym fakt, lŻ na~odów, by zabczpic'czyć pokój oraz woli maląc~ na celu propagowame lde! LIgl 
nie wszystkie państwa należą dotychczas nosć narodowo narodowo 



:::tr. 2, "f.XP1·n::::-:::- \V IcCZORNY' - --------~~-,-~--_._--

~·1:J ~RiiJ ~ mS ~jojr~~~ ~;~j$zecnświatowej Wiosna we Włoszecb 

o Ce§~.rz Varol, cesarz Vifiłhelm i ~{\ves1ja polska. 
-;0;---

Gal,ind obe cny __ o v;sl:'_l ' :;\ i)rcsji W Y W pamiętl\ f'.ch ogłoszonych niedawno jakis można było uzyskać od Niemiec zgo 
., ' 'l ' przez 0~to tnizpo szefa ::z~,:) bl1 armji au- d" na rozwiązanie austro - polskie, i że 

{łJ ar"tc i ·oiJr:.:cz epF1.i~ 1 p rz.ez l1jC \: iDrc si r on t ' . , - :, fl aC hO - wG.~~cnmiej traktow:ma jest szcze~ólnie cesarz Wilhelm był pozyska-
nichn -- dokonał zasadniczej zmiany w l' óv:n:eż wyczerpująco sprawa polska. ny dla tej idei, którą i on, hr, Wedel u-
stanowisku rządu polsk iego w'obcc Ligi '~kr6tcc po wybuchu wojny Niemcy sUnie popierał. 
n::>.ro::1ów, mor'8":;hja habsburska usiłowały poro- Lecz wręcz odmowne stanowisko zaj 

\qyr .1Z~m j'zj jest prz':Twrćccnic sla-I ZUZl i e~ si!:, co ?o przysdosci Po~sldo i na mowane początkowo przez cesarza Ka-

ł ,..' pl·lco',.,i -l· .' ols'-' 'O J' , .- ''C.''nn :'li ~ ,\" y1: 0- II wypa r/ck z wycll~ ~tv:a pClńsiw cenir:.tJnych rola w sprawie przymierza zbrojnego i (",J ." . r .. ł-' .. \. ... ~, 'roi '-..0- ........ ,"" . ... 11."" • 1-" ., •. f' b ' ód' N' . dd' ł ł 
• • " : _ r " ~ - .1-. . , '. o ' . nS"'l .i e ,',; Fi I{'CJ ormlC r::1<'- ye n+worzo- "ospo ar czego z - lemcaml o Zla a o na 

sazeme Jej daleko ,oqce.[.1. .,tr j ~ "CJaxll ' 11~e n.;ęz~l~,żnE' i niepodległe D:\ństwo Pol- pogorszenie się widoków na rozwiązanie 
or~~z obsa.dzenie je j prze z: AI .;ksandra I skie, ., [ .. ush-o - polskie, 
ShzyIiskiego. Można r.1 icć ugruntoWDTI,q A le z~i) atrywa!li8. Hf!.b2t.t:r~f)'!<- i Ho- Podczas zjazdu monarchów w Ham-

, . l ' t '11- II -. .• ~ • 1 ;", .,rgu cesarz austPJ'acki powiedział dosło-l1adz!ei ~ , ,~ e za j :<I·, tŚ czas ,. ~:, SIę 'a Zlma- "er.zCl ,ern( w znaczme !,;lę 1) " C ~"m WZ('ę 
lIa po~y~lnie odczuć; a tem sa,:l Z:G1 za-l dem rÓ;~J1\fy .. r('-~cza s gdy f\0],acy pod za-, v{r,ie do cesarza Wilhelma: "Ani ty, ani 

bo • 1 k t l ł j<l nie powinniśmy niódy nosić polsldej' 
oJ" ,'H ' D' sk"' nr'a'tl'cznvch WPTost - rem a\..'S :I 'aCIGm -orzys ił 1 Z zl.lue neJ 'b <> 
,OllCZV S1ę s,,-Tja c_ ,Q 1 J l .,. . , b l' 1. Korony, o byłoby to wiecznem niebez-

, • . , . _ .: '\'i(' nose1. 1 : orneranl' v .. W SWVCl n3ro-
klęsk, jakie ponoslhsmy mellstann, e !!.a dow 'ch cia;iC"!;i ., ch hl>: te utwornli "+.ron p!eCzeI'lstwem dla zgody naszych dwóch 
terenie genewskim za ni.cfortunnych rzą- nk!'~Tl par\dwowe, cierpieli or., ~ 'N Niem- państw", 
dów panów Seydy i Dmowskiego, czech nasknrek dążnoś .:i gr:rm9.:1;zacyj- ' Cesarz Wilhelm, którego doradcy woj 

h 'o' 'l' ,~kowi wywierali cały swóJ' wpływ prze-
M dl. 1-' S· nyc , a ctą;~!e U~L~"".mcl.z~ strony mem~ 

. oty~ven:' .. a ,t~rego pp, eyda I C0W (k rozhaW;~tHd. f':"".kÓW prc,w naro- ciwko rozwiązaniu austro - polskiemu, 
DmowskI zmesh placowkę polską w G(!- dowyeh popchnęły ich do coraz 'większej podczas gdy ministrowie jego i dyplo
newi.e, - poza chęcią usunięcia p, Aske- Opozvc.ji ;',n;<>ci""kc) 1l1c~nieclue!nu pań- 1llaCI byli za tern rozwiązaniem, bardzo 

l ~i l . l . ., t był żdziwiony z powodu tego oświadcze-naszego - bylo zupe~nie niesprawlediiwe !' '~-;1. .. ! ,.:q( n·,"lT.lec·; nJ(: lm,:'~ rrzy em 
niedocenienie i niezrozumienie całeJ' wa- n3,m111el~zcg() z~r.w.ru ~dF.t,-"pkn1!l n.ow.o-. nia cesarza Karola, ponieważ był prze~ 

, ł ' t l 1 konany, że cesarz Karol życzy sobie takie 
żności tej orńanizacJ·i. Przypisu)'ąc w zwv, pcws;a emu pan ,; w,; r<- ~ 1::h~~,U VI' Ja.:leJ k 

• 15 ", ,. 'kolw[ó:'k ktn' 1f' SWOlCh d11<~\nlC' l ruskIch go rozwiązania westji polskiej. Cesarz 
h~ ~ympa~y:z~y ~posob m'2zycZl1We s:a- :ł y! L~ll~_ w,s, vs~.ldem P(;:m)n~a v: 1 en spo Wilhelm powiedział dosłownie: "Moi do
nONlsko LIgl w WIelu sprawach polskIch sob kwesT,a rc:~ka b ,h. '.\' et'!!:!,] !Cd przed radcy wojskowi zdają się lepiej rozumieć 
jej rzekomemu "masońsko _ żydowskieo miotem Ob ' Ćld pomie;.!.:;: o!1u pdH:twami p()li1yke od moich dvplomatów", Lecz 

, .' J ' l ,w lo 6tce potem cesar~ ''1lilhelm otrzymał 
mu" charakterowi wyci~P.:nęli stąd wnio- (elit~'IIr.L'ml. l\.Iore n~~·. 1f'0~ y l (H'ZUmIeć I l' 

, " ' :~,. . się CI' de: ;ej '·ozwi:37.?c:a Vi asnoręczny 1st cesarza Karola, w któ-
sek, ze nalezy Ligę mozhwle 19norowac, T. '. rym monarcha austrjacki pisał że po wy-

• .,. • 1" r, W) ~uwała 3~ ": na pWl .. ..'/SZV plan ł 1 • b'" , h C' , . a ze znaczcmem Jej SIę me lCZyC. d l .. , 1 ł . . t' 'VI s uC.lunlu o Jasnlema r. zernma cesarz . , vs ":f,·,l Jc.ea 71rzy ą.r:z,:·;nu O ·J h:l~ lO, V\' C l' l f . d" . d 
DJagnoza patologIcznego stanu była ",' lo' .', l' C",~: l ' t " 1\arO co a swoJe poprze me OSWIa cze-... ter r,oJ1r:H:~(JW{l r"'IlC" .,1 (O pans wa . b . d' '., .. 

fałszywa, toteż wyniki terapji musiały ~ównt')upraWJ'li0nego _' co naz,,~ąno roz me'l o Je
I 

kz:aK, uwaz~l' ze rozw~~z~me 
b f l P 

., .. l 1 .' aus ro-po s le Jest naj epszem WYJSClem. 
yć ata ne, rzez cały rok przegrywahs- Wla.:ilnJe · ~1 " ustro - .t-11 ) ~!'. :E:r .- o b , znowu Al ci 'd S h 

, ,', , < 'n _. .1 ,'o ' ,e po czas ZJaZ u w paa monarc a 
my Jedne sprawę za druóą a owoce sym- r0ZWaZcLnc.1t -\lorzem , uJe1.(l.CZ~lego pan- " t ~Ą k' kł d ' 

• " "" ., , • S! wa TJolskiego którego koronę nosiłby (J .~~ r Gl: 1 znowu, rze. o swego SP! z1'-
phc,!zmu polItycznego obu mlll1strow, Jfl- . k", t'· I' Pk' d t mlerzenca; Rozwlązame aUS1:rO - polsk'e , .- arcy Sluze aus orpc H . rzy az cm spo - . t' ł'" t N' kł' 
kIch partJa wszechpolska na czoło WY- kanitt uionarchów Austro-\V ęgier i Nie- Jes . mI Zt1.p~ m~ ODO}ę ne,." 1C J?rzy a~ 
sunęła, zebrali Niemcy, Litwini i Czesi. miec przyszłość Polski bywała przedmio- da km ld?ł mte..,~ zdadni eJ ,wagl

k
· NIe prze·, 

c, . . d'" t 'l h ' , ~;: '1r Z1 o o Je na~, ze w rótce potem 
,~zaCleraJa ZlSlaJ ręce. em USl nyc rozwazan, h B' ,. d ". 

, • " ., 'J • • ' ", r. unan osvJ!a czy!, 1Z cesarz zn.owu 
W rzeczywlstoscl mezyczhwe stano- ~C1ąZ ~YPowladano mmemame, ze ~I- się inaczej rozmyślił. Wobec takich oko, 

wisk o Ligi wobec spraw polskich niewąt- dą SIę rO~W:lązać. fen pro,blemat w spos?b liczności - zaznaczył hr. Wedel - nie 
pliwie da się odczuwać, aic lekarstwem z,:dawa~maJący I za, kazdym razem zJa- można się dziwić, . że rozwiązan::e austro-

. b' lk " . Wlały SIę dywergenCJe, ktore stawały na polskie które i bez tego napotykało w 
n;~, to musI yc ty o wzmozona I ruchlI- przeszkodzie ostatecznemu porozumieniu N' 'h , 'I . ' , 

d 
. ł l ' • .. . I Iemczec na..>1 na opozYCJe, uwazane 

w~ 7la a no~c na tym tereme, a me za- P~?-gnę ~ i:Jl~o nakreślić zmIenne losy k;'ie jest w miarodajnych' sferach Iiiemiecki~h 
łozeme rąk 1 partactwo dyplomatyczne. St;l p~l~.oe) w,roku 1918:. to wedł,ug WIa- za pogrzebane, I polacy w Warszawie 
Bojkotowanie Ligi przez nas nie ma żad- domos~l z .udz~elol1ych nu przez ow~~es- przestali się już od czasu sprawy chełm-

g L'd gól ,. , nego menl1ecklego ambasadora w Wled- skiej entuzjazmować dla teJ' idei i szu 
De o sensu: 1 ze w szcze noscl me niu dr. ~'edela. o . ,.' . , -
przyniosło żadnej szkody, jak to sobie kall poro.Zt!ml~ma z Nl,emcaml. Były pre 

, " ". , . Należy przy tern zaznaczyć, że hr, We- zydent mmlstrow polskIch p. Gucharzew-
domorosh polItycy wyobrazah. \Xlłasme del, wytworny i dążący do zgody dyplo- ski, powiedział do hr. Wedela: "LeDsze 
rok ubiegły jest okresem, w którym Liga mata, starał się ze wszystkich sił dopro- jest porozumienie z wrogiem pal1s~wo
zyskała bardzo wiele na znaczeniu w ca- wadzić do porozumienia pomiędzy Niem- wym, jakim są Niemcy, od poparcia p~'zy~ 
łym świecie, Cały szereg spraw został jej cami a Austrją. Lecz do końca vrojny nie jac~ela, sł~beg.o niezasłu~t1jącego na zau
już lub zostanie prawdopodobnie w bli, doszło do zgo'dy między państwami cen- f~D1e, Jaklm )est Aus~rJ~. . 

. • tralnemi w kwestji Polski głównie z tego \VI edel opOWIada dalej, ze Nlcmcy przy,· 
SkI m czaSIe przekazany za zgodą wszy- powodu, że we \Y/iedniu poglądy na przy rzekli rzadowi warszawskiemu, iż w ra.
stkich narodów cywilizowanych. Sprawa szłość Polski coraz się zmieniały. Z no- zie gdyby' Polska powstała tyiko w obję
rozbrojenia i paktu o "ftieagresji", sprawa tatek swych w tym przedmiocie podaję toś ci Wielkiego Księstwa Warszawskiego 
reparacji, sprawa ochrony pracy, spra~ tt; najbardziej charakterystyczne: rzecz pro~ta, że 'polska ta byłaby zwią' 
wa tranzytu rzecznego nh mówi c 'uż \Xl poniedziałek 18 czerwca 1918 r. zana ~ pans~waml c~n~ralnem1 przez.ken-

, . '.., ~ J" odwiedziłem niemieckiego ambasadora wencJe wOJskcwe 1 mne gwarancje to 
o tak wazneJ dla nas kwest}l mmeJSZOSCl hr, \Vedla. Oświadczył mi stanowczo, że granice zachodnie tego królestwa polskie 
narodowych - oto coraz bardziej roz- podróż Barona Buriana do Berlina nie da go nie zostałyby uszczuplone. Ambasador 
szerzające się pole działalności Ligi. pozytywnego wyniku, ponieważ austro- dodał, że gdyby polacy chcieli obrać na 

węgierski minister ciągle jeszcze pragnie króla wielkiego księcia Karola Stefana, 
rozwiązania austro - polskiego, lecz się Niemcy poprą ten wybór. 
podróż barona Buriana do Berlina nie da Z tego widać jak chwiejnym był kurs 
przekona, że pragnienie to napotyka w w Austrji odnośnie do sprawy polskiej, 
Berlinie nieprzezwyciężone trudności Am i jak trudno było państwom centralnym 
hasador odpowiedział mi, że przez czas dojść w tei sprawie do porozumienia. 

Niemcy decydują o powodze 
niu sezonu. Czy banki włoskie 
gromadzą Rentenmarki. Se
zon wystaw. Sztuka polska 

świeci nieobecnością. 

Rzym - maJu. 
\\! łochy mają w tym roku pierwszy na: 

Jl. Ledwojenną stopę sezon turystyczny. 
Zrobili go oczywiście Niemcy. Francu
zów, jak zwykle, mało, anglicy i ameryka 
nie, ktc,rzy w latach ubiegłych mieli prZl~ 
wagę, giną teraz w ni.ezliczonych masach 
turystów niemieckich, 

Mówię o turystach, gdyż publiczn05~~, 
wypełniającą wykwintne hotele, zwłasz .. 
cza na Rivierze, jest pod względem naro
dowościowym znacznie inaczej ustosun
kowaną. Na Rivierze też ' znalazło się 
miejsce dla polaków, którzy zato dalej na 
południe dość niechętnie się posuwają. 
Powody znane. Niemcy, powtarzam, do~ 
minują po staremu, w całym szeregu punk 
tów, Na placu św. Marka w Wenecji słut 
ba traktuje każdego obcęgo z zasady swo 
istą niemczyzną, do pewnego stopnia to 
samo jest we Florencji, Neapolu - Niem
cy podróżują oszczędnie, ale zato maso
wo i decydują o powodzeniu sezonu. W 
tej chwili obliczają ich na 50.000 bawią
cych we Włoszech. Konsulaty włoskie od 
stycznia zawizowały około 150.000 pasz
portów, 

Że sez.on się udał, teg.o najlepiej dowo 
dzi fakt, że w stosunku do lat ubiegłych 
nieco podrożało, oczywiście dla obcych. 
Miejscowi się nie skarżą. Że zaś ruch ob 
cych stanowi ważną pozycję bilansu wło
skiego, tedy benvenuti przybysze z pół
nocy i z za oceanu. Tak benvenuti, ale ... 
właśnie idzie tu o Niemców. Ostrożniej
sze dzienniki dopytują, czy też banki wło 
skie nie gromadzą Rentenmarki, sprzeda
wanej za liry w zbyt wielkich ilościach, 
by nie wyszły na niej tak, jak na marce 
papierowej, Obawy zdaje się płonne. 
Renienmarce nie zaszkodziło i te 150,000 
niemców przybyłych do Włoch. Zresztą 
rachunki wyrównywa się towarami. 

Przydługa zima wypędziła ludzi z pół 
nocy na południe, ale i we Włoszech spó 
źniona wiosna. Spóźniona co najmniej o 
miesiąc i na zbytnie gorąco bynajmniej 
sł<arżyć się nie można. Zab ""iadomośct 
roznoszone przez prasę, oczywiście nie 
włoską, o żywiołowych katastrofach, trz~ 
sieniach ziemi i t. d. są conajmniej prze
sadzone. Najpoważniejsze szkody są, jak 
wiadomo, w okolicach Amalfi, i to nie. 
jal{ mylnie głoszono, skutkiem trzęsienia 
ziemi, ale wskutek obsunięcia się stoków 
górskich, spadających ku morzu, Zsuwa
Jące się masy ziemi i skał zniszczyły wiele 
domostw, zrujnowały między innymi słyt! 
ny dawny konwent kapucyński. 

Wypadek to nie pierwszy i nie ostatni 
zapewne w tych stronach. Rozpoczęto 
wszakże już prace, mające na celu mato 
wanie tego ślicznego zakątka \Y/łOc!1. 

Jak zwykle w tym czasie, rozpoczął 
się i sezon wystaw. W MedjolanIe otwar 
ta została w kwietniu wielka wystawa 
przemysłowa, sztukom pięknym poświę
cono dwie wystawy: w Wenecji i w Rzy
mie. Wystawa wenecka jest kontynuacją 
już dobrze przed wojną odbywanych co 
dwa laŁa międzynarodowych wystaw sztu 
ki. Podobnie i rzymska ma charakter mię 
dzynarodowy, Na obu jednak sztuka pol
ska świeci nieobecnością; a podobno ist
nieje w Warszawie wydział propagandy. 

Zarówno gabinety konserwatywne an
gielskie jak zwłaszcza gabinet Partji Pra
cy głoszą coraz wyraźniej jako swój pro
gram zwiększenie jej autorytetu. Cóż do
piero będzie, jeśli - co jest możliwe -
przypuszczone do niej zostaną Niemcy 
i Rosja! Już dzisiaj koncentruje się w Li
dze lub ociera się o nią znaczna liczba 
spraw światowej doniosłości, 

Poło:żenie geograficzne innych państw 
znakomicie wyposażony ich ogólny apa
rat dyplomatyczny, lepsza organizacja ich 
udzi.ału "''1 biurach Li~i, uczestnictwo ich 
w radz:e ligi , zmniejsza ilość kwestji 
spornych, z jakiemi przed Ligą stają -
wszystko to spawia, że mogą swój stały 
s~osunek w Ligi ukształtować nieco ina
czej, aniżeli Polska. My musimy mieć 
tam stałe zastępstwo i to nie pośledniej 
miary, Stosunek ministrestwa spraw za
granicznych do naszego zastępcy przy Li~ 
,-Ize powinien też być szczególnie bliski. 
lnaczną część spraw przegranych przez 
~as w Lidze, przegraliśmy dlatego, gdyż 
\,D1ityka. gabinetu, nie liczyła się ani z 
naszemi zobowiązaniami wobec Ligi, ani 
~ radami naszego delegata, albo naodwrót 
nasi zastępcy na forum Ligi rrie byli infor
mowani o tern, co rząd myśli i jak rząd 
działa. To wszystko powinno obecni~ 

Orgje Szczególnie co do \'II enecji należałoby 
zapewnić sobie stały pawilon polski, co 

czarno-biało-czerwonemi nietylko do- nie obędzie się bez koszlów. ale zdobyły 
mów prywatnych, ale i budynków olicjał się na nie nawet małe stosunkowo pań
nych, wywołało żywe oburzenie, stwa. Przez jeden rok bezpośrednio po 

w Hale. nacjonalistyczne 
Halle, 12 maja. 

Wobec stu tysięcy uczestnikó'w, przy 
współudziale licznych generałów w men 
durach hył~j. armii cesarskiej. w tern Lu
dendarHa, Hindenburga, ks. Oskara Prus 
!dego i wielu innych, odbyło się uroczy
ste OdS~Oil~ęcie pomnika Moltkego, 

W miejscowości Bolberg w pobliżu wojnie korzystaliśmy z jednego z opus?:
Halle przyszło do krwawego starcia mię czonych przez któreś z pallstw central
dzy Schupo a komunistami, którzy :!:-ebra nych pawilonów, bo państwa te nie brały 
li się masowo w tamtejszym parku i uro- udziały w wystawie. Dziś stosunki wróci 
warze w celu unic.możHwiellia uroczy- ły do norm dawnych i trzeba pomyśleć o 
stości, Z chwilą, gdy nacjonalstyczne zapewnieniu stałego punktu oparcia dla 
związki rozpoczęły pochód, komuniŚci'1 sztuki polskiej na wystawach we.ec-

ustać, 

Na uroczystość tę zjawiły się liczne 
ddegacje studentów niemieckich oraz de 
pułacje związków wojskowych: "Vater
landische Verbande" z 1600 chorągwia
mi. 

Mowę wstępną wygłosił pulkownik 
DusŁerberg, który oświadczył między in 
nemi, iż życie Molthego musi być dla 
niemców wytyczną. w dzisiejszych cza
sach. Aby wyzwoli.'; Niemcy, nie trzeba 
rewanżu, domagamy się jedynie na pod
stnwie prawa samostanowienia zjedno
C7C" ta wszvsHdch niemców, żyjftcych w 
środkowej Europie, Mowę tę rozdano na 
s!ępnie w druku, opuszczono jed11akże 
ust~jl, w k tf'! ym by ta mowa Q przywró
ceniu cesll1'3h;a 'w Niemczech, 

Mowa ta wywołda oburzenie wśród 
republikanów niemieckich, złwaszcza 
zaś uclel.wrow~nie przez miasto flagami 

zaczęli strzelać. W odpowiedzi na to po kich. 81. 
Iicia poszła do ataku. W wyniku wand, . 
która się wywiązała, zginęło 4 komuni-, .~~~~~~~ 
słów, ranionych zostało kilkunastu komu 

~~~!~::nZ, policjantów. Setki osób are- Ciągnienie . ~ł!~~S!~ot. 
Wieczorem zebrali się komuniści po

nownie. Policja otoczyła ich i wezwała 
do poddania się. Całą noc trwały walki. 
Wywiązała się formalne oblężeine, które 
tn"oało 8 godzin. 

W samem Halle zlynhowano w ka
wiarni pewnego komunistę na śmierć za 
to, że ośmielil się krytykować nacjona
listów, pewnemu zaś robotnikowi rozbi
to głowę łopatą. 

odbywa się dziś d. 13 b. m. 
Upraszam Sz. Klijentelę o łaskawe nie
zwłoczne wykupienie losów, \V 

przeciwnym bowiem razie wpłacone wszel
kie zaliczki będą stracone, oraz wsze!
Ide pretensje do jakiChkOlwiek wygra· 

nych i t. d. nie ważne. 
Losy dla nowonabywców -12 złoty~h, 

Kantor wymiany i loterji 

~al!1uel Weinberg, Piotrkowska 58. 
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Z teki karykat ... ,. Słanie,ława Dobrzyńskiego. 
-;:-

/ 

- Pi. wiesz Magda, co za r6inica jest między tą 
trawą na naszej łące a Grabskim. 

- ??? 
A no, traw~ naszą można zg~abit, a Grabaldego 

nie można strawif~ •• 

Zgrzyty. 

Bankructw'a. 
Przemysł I hłlndel nasz zbadajcie: 
Ten jest przed plajtą, ów po plajcie, 
Protesty spadły niby grad; 
Zniknęli wszelkich wiar sektancl, 
Sarni są teraz "protestancl~ 
l kandydaci też do krat. 

A weksli moc nieprzebrana: 
Gach dostał weksel zamiast włana, 
Kochanka na wiązankę róż, 
Nawet urzędnik za łapówk~ 
Otrzymał weksel nie gotówkę 
I za otwarcie bramy stróż. ' 

Małżeńskie węzły są wzmocnione. 
Bo trza przepisać sklep na żonę, 
By nie wpadł do "lichwiarza" łap; 
Kto nie ma, szuka więc małi:onki 
I kolosalne są ogonki 
Przed każdą, choć naj brzydszą z bab • . 

Najbardziej bankrutują banki, 
Wypadnie chyba sprawić tankI, 
By wywieźć z nich ,protestów stos. 
A pracowników lik olbrzymi 
Tańczy fokstrotta albo shimmy, 
Pląsami słodząc gorzki los. 

Innym się za to dola święcI: 
To kOQlornicy są, rejenci, 
Co dziś zgarnłają suty grosz; 
Najmilsza panna, pełna szyku, 
Snl O rejencie, komorniku, 
Sląc Innym konkurentom kosz. 

Sat. 

Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
82-gi dzień. 

mEBIESKA MASKA-UJBO (Finlandja) 
Nowoprzybyła Maska przedstawia się 

b, dodatnio. 
Z ruchów ' nieznajomego wnioskowac 

Jrl.ożna, że jest dobrym technikiem, o nad
zwyczajnej sUej walczy spokojnie i celo
wo. 

Z miejsca rOąloczyna Maska atak,o~ 
wąć ~umiQnego taką gwałtownością prze 
ciwnika. Następuje kiJka prżerzuceń 
przez głowę, nie odpoczywając ani se-

ktwdy. l 'ł kł -d • Wres2;cie chwytem .,sup ess a ZIe 
W 3 m, Maska przeciwnika na łopatki. 

'CZARNA. MASKA - ORLOW (Kaukaz) 
Spotkanie powyższych zapaśników by 

lo poniekąd trudne do przewidzenia, gdy! 
sny zapaśników są równe. 

Orłow celuje w chwytach z parteru. 
Maska w obronnych. 

Poo~tkowo walka równa. 
Jednosła,jny przebieg zmagad urozmał 

Cały humorystycZ!tle wykrzykniki Orło
wa. 

Pruga połowa ciekawsza. 
Ładna była "rulada" Orłowa, która 

.obec ruohliwości Maski spełzła na ni
ozem. 
~ 43 !!l, Maska 'Q;rzevzuca nagle Or-

łowa przez siebie i kładzie go na zięmię. 
Orłow skapitulował. ' 
Zwycięstwo Maski zasłużone. 

PETERSEN tDanja) ~ GRIKIS (Łotwa) .. 
Walka decydująea. 
Zawrotne tempo, przy' nleznacwej 

przewadze Petersena, który walczy nad 
wyraz spokojnie. 

PrzebLeg walki toczy się przeważnie 
W pozycji gómej. , Obydwaj zapaśnicy, 
nadwyrężając się zbytnio, nie wykazali 
skucŁecZI11ych chwytów. 

W 14 m. nieznacznym "chwytem" u
derza Grikis w oko przeciwnika. 

Walkę przerwano. 
Arbiter p. Michniewicz. 

Obserwator. 

c 
luzem i w opakowaniu po cenach konk\tfancYJnych 

oraz inne towary kolonJalne poleca 

LII GLIK 
Piotrkowska 98, tel. 21-38. 

Z .bagna wielkomieJskiego. 
-o-

Ira~i[lne l~utki leUomyUnelO lJlia. 
~:o:--

Samobójstwo defraudanta łódzkiego 
w ' pociągu za Pabjanicami. 

Lekkotllyślność, brak poczucia ohoM jakkolwiek skutki są te same. 
wiązku, życie z dnia na dzień, zanik mo- W fil111ie Karol Somya przy ulicy 
ralności - oto przyczyny nowej sensacji Piotrkowskiej pracował od pewnego cza~ 
łódzkiej, która zawsze kończy się spra- su młody 2.()-letni Artur Goth. 
wą sądową i kilkuletnim więzieniem, lub Goth wyróżniał się lekkomyślnością 
też defraudant wymierza sobie sam karę i :zbyt rozwięzłym trybem życia, mimo 
śmierci pod wpływem wyrzutów sumienia to cieszył się zaufaniem firmy, która u. 

Jako pewnego rodzaju forma oszu- ważała go za dość zdolnego pracownika. 
stwa jest defraudacja najłatwiejszym sp 0- Przed czterema dniami Goth zdefrau-
sobem uzyskania większych sum pienięż dował kilka mil jardów marek i uciekł. 
nych drogą najmniej niebezpieczną, gdyż Policja wszczęła energiczne poszuki-
zanim defraudacja zostanie uwidoGzniona wania. 
sprawca może uciec dokąd mu się po- Goth wiedział chyba, że nie ujdzie rąk 
doba. l polićji i. w niedzielę W wagonie III-ej kI. 

Szczególnie w większych firmach spr~ za Pabjanicami odebrał sobie życie wy· 
Wit ta przedstawia się nadzwyc~aj łatwo, strzałem z rewolweru. S. 

Nowy proceder złodziejski. 
Przez otwarte okno cukierni ściągają co się da. 

Co lato - to nie zima! 
Zimą człowiek musi chuchać w palce, 

czekać miłosierdzia boskiego, gdy jakiś 
zatracenie c zostawi przypadkowQ niedam 
knięte drzwi mieszkania a i wtedy nie 
zawsze człowiek jest pewny siebie i łu
pu, ' ktoś może nadejść, .zuważyć - i 
po wszystkiem. 

Latem raźniej c~łowiekowil 
Bielizna wisi na podwórkach i aż się 

prosi, żeby ją ukraść, lud~łe wyjetdżają 
za miasto, w mieszkaniu zostawiają słu~ 
żq,Cl\, która ma narzeczonego - tołnierza 
w koszarach i&ie więc do niego, zosta
wiając mie~zkanie na łup przygodnych 
lokatorów, 

Ale poc6z wałęsać si'( po cudzych 
l1ic5zkaniach, skoro można sobie space .. 

rować po ulicy i robić doskonałe lnte< 
resy. 

Wystarczy przejść obok otwartych 0-

kien cukierni i machnąć ręką, a zawsze 
się w niej c03 znajdzie. 

W czora; w jednej z cukierni łódzkich 
zdarzył się właśnie taki wypadek. 

Pan M. siedział z kilku znajomymi 
przy dwarlym oknie i palto z kapelu
szem powiesił na wieszałku. z tyłu. 

Rozmawiano o wyborach '''~ Francji, 
o sytua.cji w przemyśle, popijano herba
tę, debatowano ... 

A : ymczasem przechodzeń za oknem. 
zdjął palto i pOllzedł dalej. 

Pan M. dopiero przy wyjściu zau
ważył brak palta. przeszukał całą cu
kiernię, lecz zlfubv nie znaleziono, 

I,,so."i; . _ Sili 

D~aczego chleb je ~ drogi? 
Dysproporcja pomiędzy burtowemi cenami zboża 

a detali cznemi cenami chleba. 
Dane głównego urzędu statystyczne- stosunek c:eny zyta w hurcie 'do 'ceny de 

go, dotyczące cen zbo~a, mąki i chleba I taliczn. ej chleba wyrażał się 100:228, obe 
wykazują bard~o wielką. dyspr.oporcję po cnie zaś wyrata się 100;267, gdy :>fOSUM 
między cenami zboża w hurcie a cenami nek ceny hurtowej żyta do eeny hurto
detalicznemi chleba: gdy w r. 1914 sto- wcj mąki żytniej pozostał prawie bez 
sunek ceny hurtowej pszenicy do ceny :auiany, Stosunek ceny hurtowej ~ąki 
hurtowej mąki pszennej był taki sam jakżyłniej do ceny deta1ic~e! chleba żytnie 
w marcu rb. (100:171). to stosunek ceny go wyratał się w r. 1914 lak 100:127, 0-
hurtowej pszenicy do ceny detalicznej I,(!cnie ~aś wyrata 100:157, Drożyzna ~a 
chleba pszennego zmienił się bardzo zna tern <,hleha nie jest współmierna do ceny 
cznie (w r. 1914 wynosił 100:198, .obecnie hurtowej zboża ani mąki, lecz wywołana 
zaś 100:333). ' jest poctrożeniem kosztów wypieku i 

Jednocześnie cena hurtowa mąki sprzedfliy chleba, W nadmiernym zysku 
pszennej w stosunku do detalicznej ceny - w stosunku do warunk6w przedwojen 
chleba pszennego wyrażał się przed woj nych piekarzy i pośredników szukać na
ną w zestawieniu 100:116. ohecnie zaś w leży przedewszystkiem przyczyn drożyz 
zestawieniu 100:195. ny naj główniejszego artykułu spożywcze 

To sarno lubo w mniejszym stopniu do go, jakim jest chleb, 
tyczy żyta i chleba żytniego. W r. 1914 

-----XX--, 

Kwiatki Z bruku wielkomie jskiego. 
Strzał na Piotrkowskiej. W szkole powszechnej 73 

23-letni sierżant 31 p. Strz. Kaniow
skich, Henryk DeleIis, na ulicy Piokkow
skiej około Nr. 255, będąc w stanie nie
trzeźwym :rostał postrzelony w prawą 
nogę· 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy odwiózł go do szpitala wojskowe 
go przy ulicy Przędzalnjanej w stanie o
słabionym. 

Maszyniści tranlwajo\vi nie 

niema dyżurów. 
w szkole powszechnej Nr. 73, przy ut 

Pailskłej N. 36, ude'f~ny został przez kc. 
legę 13-letni Mieczysław Strzelczyk i o
trzymał ranę ręki. 

Lekarz pogotowia udzielił p.omoc-y 
chłopcu. 

Samobójstwo w łaźni 
"Central" . 

27~letni buchalter nłeustalonego naz~ 
uważają· ska w łaźni "Central", przy ulicy Zacho. 

7-1etnia cÓI1ka 'kupca, Małka Bratma- dniej Nr. 38, w celu samobójczym poderz 
nął sobie ścięgno lewej rękI. , 

nówna, na ulicy ~iotrkowskiej około Zawezwany lekarz pogotowia po u.. 
Nr. 277 zosŁała przeJechana przez tram~ dzieleniu pomocy denatowi odwiózł g' 
~aj i otTZymała obrażenia głowy oraz _do domu przy ulicy 6' Sierpnia Nr. 3. 
CIała. I 

Identyczn.y wypadek spotkał 7-leŁnią 
córkę dozorcy cegielni, Sabinę Jackow
ską, na torze tramwajowym między Rado 
goszczem a Juljanowem, 

Poszkodowanym udzielił pomocy le
karz pogotowia, ' 

Kan1ieniem W głowę. 
40-letni murarz, J6zef Kulczyńskt, 

przy zbiegu ulic Łąkowej i Kopernika, u .. 
derzony zosŁał prze'z nieznanego osobni. 
ka kamieniem i otrzymał ranę głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił UlU pO!Iloc1. 
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~m D~ZIŚ! ~"LLggAsef&:, o'~·. · f~'D~iŚ!łD!!, , ~~ ~. ,' ;Dziesi ,ta muza ',pod presją podatków. 
Pierwszy ameryk. obraz z naszą rodaczką "" _ . . . ' 

p O L Ą 'N E Ci R I Nie umiemy docenić znaczenia kulturalnego, jakie posiada 
w rol! kobiety, która ' duszą i ciałem za-- ' '" , .. , . . lorIenem' ato' graf., _ . ' 
przedała się szatanowi użycia w dramacie n 

8 aktowym p. t. 

BELLA DONNA Magistrat łódzki wini'en brać przykład 'z Angljie 
Angielski minister skarbu Snowden, w inny sposób byłyby nie . do po- jakie wyrządza się szerokim masom 

zapowiedział, że w najbliższej przy- myślenia.' ludności. 

(Dzieje pięknej trucicielki). 
Początek o g. 5. w niedziele o g 3. ' 

~~ ~ J ;,.~~~,~''''''''~''~' ~~, m~~!ij 
szłości zniesie podatek od tańszych Pozatem podczas wojny wyzyska- Mimo to iednak, taktyka ta pozo .. 

~~~~~t;i,~~iE~~~~:a~~! biletów, jaki płacą kina. Widocznie no we Francji zna:komicie kinemato- staje niezmieniona, a głównie zaś 
Dziś L OD!Otł I Dziś więc w Anglji, w kraju, który 'pod grafję, jako doskonały czynnik agi- dla celów materjalnych, albowiem 

względem kulturalnym jest uważ.at1y tacyjny. ' podatek od kin stanowi jedną z naj-
., tĘ. fi łf~~ ,n'l\'A1Ln, ri.\1 ~ ~ za' wiór; rOZumieją tb "olbrzymie 'zrla- Zrozumiał to znaczenie kina do- pewniejszych i najpokaźniejszych po-
~ h~ Q U W 1!1'1U'UHJ~ czenie, jak posiada kinematograf w skonale rząd angielski mimo, że zycji w budżecie magistrackim. 

(Thij.es Khaff) 
WielId, fi1iń , z"życia żydowskiego w 12 akt,." 

W rolach głównych: światowej sławy 
E. R. Kamińska, Ida Kamińska, 

Zygm!Jnt Turkow i inni. 

dqpie spółczesnej . . _ , zarządzenie Sowdena zmme]szy w Kina łódzkie, przeżywające obec-
. :' Jeżeli dawniej ' 'mówiono, że pary- dość pokaźnym stopniu wpływy, ja- nie dość ciężki kryzys, czeka nowa 

tetem dorobku kulturalnego danego ki: skarb ~ngielski osią~a z podat- nies~odzianka. ze strony naszego 
narodu jest ilość zużytego' przez mie- kow, to Jednak zrozumIano ]e :'no- magistratu. 
szkancówmydła, lo obecnie śmiało cześnie, iż kinematograf przynosi zbyt Oto tutejsze kinematografy były, 
można powiedzieć, iż im więcej w wielkie zasługi na polu kulturalnym, prócz 65 - procentowego haraczu 
państwie jest kinematografów, tern aby go nie udostępnić dla szerszych magistrackiego, obciążone jeszcze po
bardziej zapuściła tu kultura i cywi- mas. . '. datki.em .' w sum!e 10 proc. od za
lizacja swe korzenie. W ten SPOSO? rząd angl~lskl z~- sadmcze) ceny ~tl.eh~, na budowę 

Począt ek przedstawień o 3-ej. 

FELJETON. 

Dowcip Mehemeta. Kinematograf, mimo, że jest naj- dokum:ntował Jeszcze raz, . ~e. umie nowego ~eatru mieJskiego. . 
młodszą sztuką, zdobył w szybkim, zroz~mleć potrz~by ludzkos.cl ~ wy- .Obecme procent fen ' ma byc po .. 

Był w Bagdadzie, znakomitem mieście potężnym pochodzie ludzkość . Top- mogl rwącego ~lągle naprzod zycla. wlększony do 25. 
w Mezopotamji (w Azji), uczony ima czyli nieją , szczupłe .zresztą, szeregi prze- Tyle. o ~nglJ1. . Cel, na który ten podatek jest 
kapłan mahometański, bardzo, bardzo VI ciwników "dziesiąt muzy", ' którzy ~awI~zuJąc ~o st~sunkow naszych przeznaczony, zasługuje rzeczywiście 
~~~~trzebiegły. Na imię mu było Me- widzą w kinematografie jedynie po- stwl~rdzl.ć nalezy, . z~ :aktyka "od- na p~p~rcie, ale nie. naJeży ' 1byt~io 

Pewnego razu wszedł on na wieżyc z- goń za sensacją, lub za tanim ero- P?wledmch czynnmk?w kroczy . w obclązac tych przedsIębIorstw, ktore 
kę meczetu (świątyni mahometańskiej) i tyzmem. kierunku wręcz. pr~eclwny~. . zagranicą uważane są za czynniki. 
wygłosił zgromadzonemu ludowi naukę BodaJ'ż~ żadna z trzech sztuk _ Za~ne prztekdsldębllOrstwba wl.ąl~OO~ISko- przyc~yniające się. w niebywałym 
bardzo moralną i bal'dzo budującą, którą . ... we me są a a ece o c z ne po- stopntU do szerzema kultury. 
oparł na zdaniu święteq księgi Mahome- ant malarstwo, ant poezJa, ant mu- datkiem jak kina które w ' segrega- ' . . . 
tan, zwanej Koranem. Zdanie owo w Ko- żyka - nie posiadają tak przemoż-·· d 'tk . '. . .. b k UCterp1ą na tern przedewszystklem 
ranie brzmi: "Ktokolwiek był bogaty na nego bezpośredniego wpływu na CJI .Pf a k ~weJ t ~a}tI!u~ą ~leJs~e o o szersze masy ludności miejskiej , któ-
ziemi, będzie ubogi w raju, a ktokolwiek S cholo ję człowieka. van~ e, a are.ow l ancmgow. rą podwyżka cen biletów i tak już 
zaś ,~ył ubogi na ziemi, będzie bogaty w p y g . . Ctągle ~anul~ ~ n~s to mylne dość wysokich, dotknie najboleśniej. 
raju • . Dydaktyczne znaczeme kma zo- przekoname, ze kmo Jest rozrywką C ż . t t· 6 łb . 

A d . ' ,_ ..1 • ł t ł t kż . T k 1""' . d . . t t h zy magls ra me m g Y raczej g y p1"zemowę JUŻ wypOW-leuZla S a o a e zrozumiane. a zw." ze]szą , me posla aJącą 1S o nyc d···· . t d tk . 
i1l!an, ~o~zedł do domu, rozmyśl~jąc o filmy naukowe,' wyświetlane dla mło- walorów artystycznych. 'po jąc 1fllCJa yw~ w 1. op.?a ~war~l~ 
wl,elkosCl Allacha,lboga w r<?zu~l1eruu M~ dzieży szkolnej w szkołach angiel- To też prasa, stojąca na strażnicy n~ rzecz te.atru. mstyLUCjt ~ p.~edslę 
ho~et.an), .lud .zas rozcho.dztł SIę ~o~oli kich francuskich etc. znaJ' dUJ' ą coraz interesów spółeczeństwa zabiera od blOr~t, pOSIadaJących mmejsze. zna· 
dZl1wuJąC SIę mlOdopłynne~ wymOWIe lma~ S , . . .. . ' .. czeme kulturalne ale zato mepro-
na i wielkiei jego mądTości. szersze zastosowame, gdyz umol.lt- czasu do czasu głos w tej męroz- . l' . k k"'> 

Tegoż dnia do imana Mehemeia przy wiają plastyczne przeprowadzanie ta- sądnej politycę podatkowej magistra- porCJona me Wlę sze zys l. 

~zedł Jussuf, człek ubogi i 1"zekł: kich obserwa~ji i doświadczeń, które tów, wskazując na wielkie szkody, Włodzimierz Karnecki. 
- Mehemecie, imanie wielki! Oto sto s .. , 

ję przed tobą nędzny i ubogi. P ozydZ mt~. # &MS * = MW E_ . i'i!UU Mil M iW E4'CMli 
sto denarów. Oddam ci je w ra'ju, tam bo- z 
wtem będę hogaty, gdyż; jestem baTdzo u-
bogi na ziemi. T obie zaś tam przydadzą 
się denary złote, 'albowiem bęclzriesz ubo
gi W raju, boś bogacz jest wielki tu na 
ziemi. 

Mehemet wyliczył na stole sto dena
tów, a gdy Jussuf wyciągnął rękę, aby 
~abrać sztuki złoŁa, zapytał go Mehemet: 

- - O Jussufie! widzisz, że Pf'ośbie 
twej ni~ odmawiam. ' Ale zanim zgarniesz 
i weźmiesz denary, powiedz mi przynaj
mniej, co zamierzasz z nimi zrobić? 

- Zakupię moc złota, zrobię wielkie 
pierścienie i sprzedam je z wielkim zy
skiem w bazarze. 

- A potem? 
- Za pie\{1iądze zarobiooe zakupię . 

moc drogich sRórek i fute1" i zawiozę je do 
Damaszku, ~dzie je znowu sprzedam. z 
wielkim zyskiem. 

- A potem? 
- W ciąż tak dalej czynić będę, aż 

się shnę człowiekiem bogatym, a nawet 
b a,!'d~o bog·,ltym. . 
~ A zatem - rzekł Mehemet, zgar

niając ze stołu szfuki złota - nie mogę 
ci dać pi.enię dzy! Skoro tu na ziemi bę
dziesz bogaty, to tam w raju będziesz u
bogi, gdyż tak mówi Korall. księga świę
ta. Będąc 'zas Vi raju ubogi, nie miałbyś I 
~ czego oddać denarów. 1 

I odszedł Jussuf, dziwiąc się mądro
ści MehemeŁa, który tak umiejętni'e umiał 
stos,ować w życiu mądrość Koranu, księ
gi świętej . Hrabia F. Ando r zwyc~ęzcą \AJ wielkich derb?ieh wło~Edd, 

na rok 1,924. 
JAt4ł.tIi#ł4i4R,,@iWfiM@:~ te 112 

oklaskiwała prelegenta,któty w dódatku. 
otrzymał jeszcze honorarjum i był zado-
wolony. . 

Plotkowa,ł - i dostał za to honoa-arjum 
A pan K., który nie miał zamiaru ni

kogo obrazić, ani oczernić, ani plotkowaĆ 
-został ukarany. . 

Pan K. miał sąsiada, z którym odda .. 
wna żył w . niezgodzie. ~dyż sąsiad ów 
swego czasu popsuł p. K. świetny inte
res handlowy. 

. Pan K. postanowił się zemścić i ob) 

. rozpowszechniał po mieScie pogłoski. ja
koby pan L. W. zbogacił się na okrada
n:u swego wspólnik 'l. 

Pan W. pociągnął sąsiada swego do 
odpowiedzialności sąd,:" wej. 

W toku rozpra wy o~azało się, że pan 
K. tendencyjni:e zniesławił swego wro~a', 
wobec cze~o sąd skaZ'3.ł nieforŁunnego n~ 
śladowcę Boy'a na 30 zlp. grzywny. 

Juris. 

Kino fił~armDnja 
. Dzielna 20. -

Dziś sensacyjna Premjera! 
Wielki 3 godzinny program (11 podwójnych akt., 

I. 

Bran~ole~a na nO~le 
arcywesoła farsa w 4 akt. Huragany śmiechu' 

Mt"gawkte sądowe. (za boki publiczności nie odpowiadamy) wielki 
Podług dr. Fuchsa włosy rosną 0 ,6- . film Henryka Stanleya 

12 milimetrów miesięcznie. , Najszybciej ' PLOTKA. II. ----

.SZYBKOŚĆ WZROSTU WŁOSóW. 

rosną włosy około 25 roku żyda. Na gło ~ o lł l $ • . 

wie najszybciej rosną włosy w tyle, naj- Boy, autor "Słówek", lubieżny p~eta, suneczki artystyczn~ w Polsce, namalc- ' Wli ~ WY[I~' la 
wolniej na. skroniach .. Włosy golone . lub jak sam się wyraził o sobie, niewyczerp:\ wał słowami postać Wyspia.ńskiego i na- ' 
strzyżone nie odrastają równie szybko a ~y gawęd,ziaq;, ,dosk<,mały znawca litera:-, sł.{ój, panujący w chałueie na weselu Ry- .." 
procedery te pobudzają włos do ~zros-ttt · ,tury: ff'aiteus'kiej·i · wogóle' bard.zo , sympa- ,dla, nagadał wiele plotek, ku:rsującychna -
o ile są cięte ostrymi narzędziami, bo tę- tyczny czł~wie~, wygłosił dwa lata, zda- zajutrz po wese·lu w KrakowIe, opowiadał (zakończenie) 'I 

pe ucinając, zgniatają włos i utrudniają je się ... temq, ode,zyt p. t .. ,Ploika ' 0 "We- kawały z dorożkarzem . ktÓ'1"y, siedząc na 7 aktóiw pośród dzikic\,l zwierząt dtungl! afryką~· 
po~em wzrost. Gdyby _ mężezy. z:p.i ,nie. selri'H 'Wysp..iańStkiego · . ' . kotle, od~ócił się 'nagle i pytał ździwio- skich plemion ludote~czych. Wszystkie serje 

1 ł l . w streszczeniu. ' 
strzyg i w osów, mog iby mieć r..ównież'· ła Dow~ippy Boy zilustrował , wówczas ny: ': . ' , Początek w dnie powszednie i niedzielę o godz, 
dnę ",a. r.::-:c, ..::hvć może nieco króts-ze, dosadnie ś'i'" ,~dowisko ;'k:ra'kowskie lii era- - Kto mrue wołał? ... Czego chCiał?.. ' 6-ej a w sobotę o god? 3-ej. • 
i'.lk ko~iety., ,_ '. t~w i . d~i~n:hikarzy, szerokQ pmówił sto- A . pu~~CZttlOś.ć ś!ll~ła sie. do rozpuku, , " Ostatni . ~ea~s, o godz. 9-~ ..J I 
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Warsża~vsk~ giełda walutor~)1Jal 
(Telefonem od ,sprav10zd. gie.ff.łowego "Expressu"). 

GOTó'~'K~(\', ~ 
D~.~y 5,18 i pól 

CZEKI. 
Bdg)u 24!10 
g (:lo:n.dja 194 
Londyn 22,55 
Nowy Jork 5,18 i pół 
P~ryż 28,55 
Praga 15.27-. 
Szwajcarja 91.93--91.80 - 91 98. 
Wiedeń 7.325. .. 
Włochy 23.05. 
Bony złote 0.70--0.75. 
lVliljonówka 0.55-0.60 
f'ożyczka 8-p:-oc. 8. 
P ożyczka dolarowa 2.80 -·,,2.75. 

rmRWSZA PRZEDGmtD.th WAR~ 
5ZAWSKA. 

Be!gja 23.65. 
Chrystianja 71.75. 
Kopenhaga 87.50. 

Holandja 192.50. 
Nowy Jork 5.15 - 5.16 
Kanadyjskie 4.90. 
Londyn 22.50. 
Paryż 25,50. 

l. BANKOWE. 
Bank dyskontowy 8,25 - 8,00' 
Bank Handlowy 10,25 - 10 
Bank lda Handlu i Przem. 2, - 2,25 
Bank Kredytowy 1,30 - 1,40 
Bank Przem. Polskich 0,25 - 0,30 \ 
Bank Handlowy P. 4,00 
Bank Przem. Lwów 0,50 
Bank Powszechno Kred. 7, -- 6,75 
Zank zachodni 3,20 - 2,40 - 2,45 
Bank zw. spółek 6,75 

(I. CHEM!CZNE, ELEKTRYCZNE, CU-

m. 

KROWE, CHE1\:IICZNE .. 
Cerata 0.40-0.33--0.45. 
Sole Potasowe -
Kijewski 0.45-0.35. 
Puls 0.60-0.55. 
Spiess 1.45-1.50. ~ 
7. i.!,ierz ~ .60-4.25. . 
Elektryczność 2.50--2.40. 
P. T. E. 0.25--0.30-0.25. 
Siła i Światło 0.70--0.65. 
Chodorów 5.85-5.60-5.7;' 
Czerks 1.-1.15-1. 
Częstocice 2.90-3.20-3.10. 
Gosławice 1.90-1.95. 
Michałów 0.85. - 1. 
Cukier 5.30--4.70-5.20 
Firlej 0.90-0.80. 
Łazy 0.30-0.25. 

DRZEWNE, NAFTOWE i 
LURGICZNE. 

Przemysł Leśny 0.30. 
Węgiel 7.75 (czwórki). \ 
Nafh 0.75, 

META-

Praga 15.07. 
Szwajcarja 91.55. 
Sztokholm l26. 
Wiedeń 7.22. 
Włochy 22.40. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

Dolary 5.181
/ ~-5.183/ł' 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW
SKIE. 

Dolary 5.183 1.-5.18. 
Tendencja dla walut bez zmiany, aK-I 

cip d~~ . I 
CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 

SKIE. 
Dolfu'Y 5.19 (w żądaniu) 5.1811~ {w płac. 

PIER.WSZA PRZEDGIEŁDA GDAr'I· 
SKA. 

GDAŃSK. 13 maja. (Telefonem od 
sprawozdawcy gieldi'wegr: "hrpressu"). 

Dolary 5.75, 

DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDANSK, 13 maja. (Telefonem od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 
Dolary 5.71. . 

Nobel 2.20. 
Rylscy 0.30. 

akcjowa. 

Cegielski 0,90-0.70-0.80. 
Fitzner 10 (czwórki}. 
Lilpop 0.30-0.75, 
Modrzejów 12-11. 
Norbiin 0.85-0.80-0.85: 
Ostrowiec 12-12.50 -11 
Parowozy 0.60-0.40--0.50, 
Pocisk 1.30. 
Rohn 0.90, 
Rudzki 2.20. (drobne), 
Starachowice 3.75. 
Unja 7. 
Ursus 2.35-2.10. 
Zieleniewski 13 
Maszyny 0.75. 

IV, WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
i RóżNE. 

Konopie 0,75 - 0,80 
Za wiercie 65 i p6ł - 65 - 66 
Zyrardów 46,50 - 43 - 46 
Belpol 0,15 
Borkowski 1,75 - 1.70 - 1,7!' 
Hurt 0,75 
jabłk0wscy 0,25 
Syndykat 3,60 - 3,30 - 3,50 
Zachodn, Tow. 1,00 
Żegluga 7-a emisja 0,20 
Ćmielów 1,15 - 1,25 
Haberbusch 8 - 7,80 - 8,10 . 
Klucze 0,15 
Spirytus 2,50 - 1,90 - 2,00 
Ostrowite 1,75 - 2,10 - 2,00 

Tendencja: Słaba, 

Bilans handlowy i p-łatniczy. 
Jec!nym z najbardziej groźnyc:l obja. 

wów obecnego przesilenia przemysłowe
go jest przewyżka importu nad wywo
zem produktów i towarów pt·zemysło· 
wych. 

Bilons handlowy Polski był w pierw
szych latach państwowości polskiej wy
bitnie bierny, t. j, import obcych towa
rów przewyższał znakomicie wywóz pro 
dukowanych w Polsce towaróW. 

Dzięki przezornej polityce gospodar
ezej i doskonałym konjunkturom wy;.vo
lowym wskutek spadku marki polskiej, 
wywóz nasz wzrastał w latac11 1922 i 
1923 tak żywotnie, że przerós~ wartość 
importu (w r. 1923 o 79,112 tys, franków 

. Bilans handlowy z czynnego zmienił 
się jednakże na bierny, gdy marka pol-
ska się ~bbi_:.;:cv,rał? . przem":' . '- . 
czął taniej produkować niż pobki. ! 

Rok 1924 jest czasem ustawicznie ro
snącego przywozu przy coraz mniejszym 
wywozie. 

Przemysł czeski zwłaszcza poc;::yna 
konkurować skutecznie z przemysłem 
łódzkim, z~lewając nasze rynki tallszym 
towarem. 

Bilans handlowy pogarsza się, poczy
namy być dlażnikami zagranicy, co rzu
ca wpływ ujem::y na nasz bilans płatni
czy, ~roż'J..c wręcz naszej walucie. 

Przyczyna ostatniego spadku 
francuskiego. 

franka 

SpcC'jn!na służba telegraficzna "Expressu", '" 

~ . Paryż, 12, maja. I borów. Niektórzy twierdzą, iż spadek ten 
;" O.s.atm spade!( franka nast~plł zupeł- wywołał sam rząd, aby ulżyć kryzysowi 

n~! ... meoczeklwame. W k~.ła~h glełdowy<:h przemysłowemu. Na uwagę zasługujEI :fakł 
~.?~ą przyczyn~ w ~k~Jl gu:łdy lon~yn- IŻ B.anque de France w ostatnich czasacł 
",kleJ m-az nowo~orskleJ, ktora c~clała zamechał akcji interwencyjnej na !2ieł. 
wywrzeć decydujący wpływ na wymk wy dzie. I. lI.. 

• 

Giełd" 
Nowy Jork, 

Zamknięcie giełdy. 
Kuds dzienny 3 i pół 
Londyn 4,36,12 
Londyc 60 dni 4,33,1:-:' 
Paryż 5,57 
Amsterdam 37,30 
Kopenhaga 16,95 
Praga 2,90 
Berlin 28,231/8 

12 maja. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 12 maja. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4,36,12 
Francja 77,55 
Belgja 92,62 
Włochy 98,75 
Szwajcarja 24,63 i pół 
Hiszpanja 31,60 i pół 
Portugalia 1,65 
Holandja 11,67 i pół 
Danja 25,67 i pół 
Norwegja 31,40 
Szwecja 16,45 i pół 
Helsingfors 174 
Niemcy 19,250 
Austrja 310,500 
Praga 14,900 

GIEŁDA PARYSKA. 

Zamknięcie giełdy. 
Londyn 77 ,80 
Nowy Jork 17 Re; 
Belgja 88,45 
Hiszpanja 24~ 
Włochy 79,10 

Szwajcarja 315 
Danja 295 
Holandja 8,60 
Norweg;a 240 
Rumunja 8,60 

Paryż, 12 maja. 

GIEŁD.A. 'PRASKA. 

Zamknięcie giełdy. 

Amsterdam 12,79 
Berlin 803 
Chrystianja 4,79 
Kopenhaga 581 i 
Sztokholm 903 
Zurych 607 i pół 
Londyn 149,50 
Nowy Jork 34,10. 
Wiedeń 4,87 
Madryt 4,72 
marka niemiecka 
Paryż 199 i pół 
Włochy 153 718 

Praga, 12 maja. 

ttaRIII 
w.l1"_I_ 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
Kopenhaga, 12 mll!1). 

Londyn 25,65 . 
Nowy Jork 689 
Paryż 33,30 
Antwerpja 27,80 
Zurych 104,50 
Amsterdam 220,,35 
Sztokholm 156 
Chrystjanja 81,SO 
Helsingfors 14,72 
Plaga 17,20 
Rzym 26,30 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
Sztokholm, 

londyn 16,47 
Berlin 0,89, 
Paryż 21,50 
Bruksela 18,08 
Szwajcarja 67,00 
AMstp.rdam 141,20 
Kopenhaga 64,40 
C hrystjanja 52,75 
Waszyrgton 376,50 
Hels;ngfors 9.42 
Praga 11,10 

1'2 maja 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 

Londyn 31,30 
Paryż 42,25 

Chrystjanja, 12 maja. 

Nowy Jork 718 
Amsterdam 269,00 
Zurych 187 i pół 
Helsingfors 18,00 
Antwerpja 34,75 
Sztokholm 190,50 
Kopenhaga 122,50 
Praga 21,20 

GIEŁDY BAWEŁNIANE 
Nowy Jork, 12 maja. 

Do portów Atlantyku i Golfu 3,000 
wewnątrz kraju 1,000, do Anglji 8,000, na 
kontynent 1,000, loco 31,60, maj 31,22 
- 27, lipiec 28,72 - 76, sierpień 26,85, 
wrzesień 25,55, październik 24,77 - 85, 
grudzień 24,20 - 23 styczeń 23,87 -
87, marzec 23,95 - 95. 

Nowy Orlean, 12 maja. 
Loco 31,00, maj 30,76, lipiec 28,32, 

październik 24,13, grudzień 23,88, sty
czeń 22,88 

Liverpool, 12 maja. 
.Maj 17,35, lipiec 16,71, październik 

14,60, grudzień 14,16, styczeń 14,06. 

Spuścizna po monarchji 
"i-IEJJDA AMSTERDAM.SKA. I greckieJ-

Amstredam. 12 maja W Atenach rząd wstrzymał rozpoczę-
Londyn 1 j ,67 i pół l tą przez nowe ministerjum skarbu wy· 
Berlin 0.61 5 '8 . przedaż królewskich inwentarzy pałaco. 
Paryż 15,10 wych jak meble, dzieła sztuki i t. d. po-
Szwajcarja 47.45 stanawiając użyć je do celów reprezenta 
Wiedel1 0.0037 314 cyjnych rzeczypospolitej. Przedmioty te 
Kopenhaga 45.50 będą użyte do ozdoby sal państwowych 
Sztokholm 70,65 i mieszkania prezydenta, Również z po-
Chrystjanja 37.35 lecenia rządu dochód ze sprzedaży gma.-
Nowy Jork 267 i pÓl chów i urządzcll zakupionych z fund u-
Bruksela 12,65 I szów osobistych b. króla Konstantego 
M.adrvt 36,95 bE;dzi.e przelany do kasy p,ywatnej byle-
Wł0chy 11.85 I go monarchy', 
Praga 782 i pół ---------------
fJ~ls1·nófo ... s 6(../'2 l' po' l, _ 672. I' po'ł ~ ..... :!~~~~ł~V~~V~7~~,~~!!o:;~".:).~'!.:-f~:,.1~~'IJ..~.r~ ~ (; df - c·t;~ ('_. 'lo t '~"l . ' ~" łf'~" :::r4r, .t-~ (t1~1I t: f '') :.4."\ 011 .... , ~:.,.~ (fI ."'!i ł 

złotych). 

Sprawa jest bardzo poważna i wyma
ga doraźnych środków zCl.radczych. Po
mówimy o n~ch w następnym artykule. 

~~~~mr:ef~9~m~~~~§~~~1\ml\~:~me~ 

a·n k T 
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Tajemnicza zbrodnia w Londynie 
Od szeregu dni londyńska policja za- lonie w~wnątrz kominka pokawałkowane 

jęta jest wyjaśnieniem tajemniczej i sęn- zwłold niewieście, bez głowy. 
sacyjnej afery Jiryminalnej. . To sensacyjne odkrycie w związku z 

yą ubiegłym tygodniu jakiś mężczyzna tajemniczym. workiem podróżnym na sta
nadał na dworcu \Vaterloo w Londynie cji WaŁerloo, zaalarmowało całą armję 
do przecbowania worek podróżny i od- ddektywów. Pomimo najstarr..nniejszych 
dalił się, oświadczając, ze po pakunek ów poszukiwań w samej willi i w ogródzie, 
zgłosi się za kilka dni. nie natrafiono na żaden trop, wiodący do 

wyjaśnienia tej tajemniczej zbrodni. Zna 
W dwa dni później uwagę funkcjo- leziono tylko szofera, który zeznał, że 

narjuszy na dworcu uderzył przykry odór pr~ed .dwoma tygodniami z3.wiózł d? tej 
wydzielający się z owego worka. Zawe- willi jakiegoś pa1'!a i młodą smukłą blon
zwani detektywi otworzyli pakunek i zna dynkę. Szofer twierdzi, że aresztowany 
leźli w ' nim oprócz splamionego krwią Pl:ltryk Machon bardzo mu· owego pasa
noża rzeźniczego i przepojonych krwią żera przypomina. śledztwo zarazem wy. 
skrawków jedwabiu, także porąbane ka- kryło, że miss Cayo. młoda. urzędniczka 
wałki ciała ludzkiego juz W stanic roz·· biurowa zniknęła od 2 tygodni bez wieści. 
kładu. W kominku willi Ensbourne znaleziono 

W poniedziałek właściciel pakunku również fotografję młodej kobio?t.y. Ojciec 
zjawił się po swój worek i został oczy- zaginionej miss Cayo poznał na fotogra
wiście natychmiast ares~towany. Okaza- fji swą córkę. 
ło się, że jest to 4O-letni kupiec Patrick Policja stara się obecnie uzyskać do-
Machon. wody, że Patryk Machon jest mordercą 

W tym samym dniu, kiedy otwarto owej kobiety. Aresztowany jednakowoz 
ów fatalny worek, władze policyjne w nie przyznaje się do winy, a ponieważ 
znane m mieście !(ąpielowem Eastbourne materjał dowodowy dotychczas zebrany 
na południowem wybrzeżu Anglji, zro· nie jest jeszcze wystarczający, więc sen~ 
biły jeszcze straszliwsze odkrycie. Tutaj I sacyjna ta sprawa będzie jeszcze przez 
w pewnej wilIi, którą wynajął jakiś lon- jakiś czas trzymać w naprężeniu angiel
dyński wycieczkowicz, znaleziono w sa- ską policję, oraz opinję szerokich sfer. 

Cukier. z kukury~zy: 
Członek wydziału chemicznego amery

kańskiego departamentu rolnictwa, H. C. 
Gore, wynalazł sposób przemysłowego 
wyrabi.ania cukru z krochmalu zboża, a 
~łównie kukurydzy, prze;z; proste działa
!lie na nią słodu browarowego. Wpraw
:lzie chemicy znali już dawno działanie 
słodu na krochmal, nigdy jednak nie uda
wało się im otrzymywać tym sposobem 
:łostatecznych ilości cukru. 

H. C. Gore stwierdził wreszcie, że nie 
powodzen~e to było wynikiem zbytku jo
nów tlenu, które ukwaśniały reakcję. -
Kontrolując więc ściśle ilość jonów tlenu, 
potrafił uniknąć wszelkiego ukwaś nie ni a 
i uzyskał cukier tak biały, jak cukier bu
raczany, a przytem dwa raxy słodszy. 

Jeżeli wiadomośĆ ta oka.ie się praw
dziwą, to Ameryka, spożywając 5,000,000 

ton cukru rocznie, a nie mogąca 'wytwo
rzyć tej ilości cukru u siebie, posiadaj'ąca 
zato olbrzymie zbiory kukurydzy, przcsta 
nie sprowadzać ;z; Europy przy'najmniej o 
połowę mni.ej cukru nii obecnie. BezwąŁ
pienia zatem cukier stanieje w Europie. 

Dr. Dr. med. 
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W'jelki poeta kryminol~()giem. 
Historyk amerykaliski Lodge n<,.trafH 

na nigd:dc nic wydane :pami~tniki głoś
nego swego rodaka, wielkiego poety, Ed
~o.ra Poe. 

Ten człowiek niepospolity i zarazem 
nieszczęśliwy jako nieuleczalny alkoho
lik [zmarł na delirium tremens), w chwi
lach wolnych od tworzenia swoich arcy
dzieł, zajmował się badaniem na własną 
rękę głośnych morderstw, których spraw
cy nie zostali wykryci. 

\Y/ g):, l..~bym zeszycie zatytuI-owanym 
"Zbrodnie nie wyjaśnione", Poe zapisy
wał protokóły swoich poszukiwań i docie 
kań. Obcbodziły go głośne morderstwa, 
spełnione nieŁylko za jego życia, lecz i 
w przesz.łości. Vabot Lodge zamiłowanie 
to przypisuje nieustannym podnieceniom 
umysłu poety. 

Pomledzy innem Poe zanotował rzad· 
ki w dzi;'jach kryminalistyki fakt zbrodni 
popełnionej przez znakotego adwokata 
Burra, na osobie swego kolegi rówruez 
bardzo wziętego obrońcy sądowego Alek
sandra Hami1tona. Burr występował w 
sprawie o. zabójstwo kilku kobiet i byłby 
obronił mordercę, gdyby nie miał tak sil
. nego przeciwnika jak Hamilton, staVla-

jący ze stron)'i rodzin ofiar i"L10rdu. Po 
ogłoszeniu v>rf!"oku sądowego, skazujące
go zabójcę na śp1ierć - Burr czatował n3. 
kolegę i zastrjwlił go przed gmachem 
sądu. 

Hamilton lIUał osobliwy dar wyciąga
nia ze:;:;n:l.ń z podsądnych i świadków. 
Pewnego razu była sądzona sprawa o 
zabójstwo niej<fldej panny Sands. Mor
derstwo zostałq spełnione w warunkach 
tajemniczych i trudnych do zbadania. Po 
między świadk n.mt znajdował się niejal.d 
Croucher, na c~wieiność zeznań którego 
HamUton zwrócił uwagę. Była już spóź
niona godzina i woźni ;z;apalili gaz. Ad
wokat sadowi świadka na fotelu, do po
ręczy przywiązuje dwie świece, zapala 
je i każe zagą.sić światła w salL 

- Spójrzyjcie w Ij;Iczy tego człowieka, 
sędziowie, i tu zgromc1dzona publiczność! 
- woła - a przyznacie mi, że Croucher 
jest zabójcą, którego sprawiedliwość po
szukuje. 

Świadek zdenerwowany i wystraszo
ny, poddany krzyżowym baadniom Ha
miltona przyznał się do zbrodni, o kt6rą 
go nie posądzono . 

Orangutang, pozbawiony towarzystwa 
ludzkiego, umiei-a. 

Córka jednego z dostojników dworu 
lon.dyńskiego pana CUQ.ingbam otrzyma
wszy w podarunku małego orangutanga, 
zajęła się obserwacją obyczajów tej mał
pki a osiągni~te wyniki ogłosiła w osob
nej ksiąźce. 

Jej zdaniem orangutang zamknięty w 
klatce wkrótce zdycha a natomiast na
wet mniej starannie karmiony czuje się 
świetnie o ile niema przeszkód w przeby
waniu między ludźmi. 

Autorka postępowała z nim zupełnie 
jak się postępuje z dzieckiem. Sadowiła 
go przy stole na wysokiem krzesełku i 
pozwalała jeść wraz z całą rodziną, Mał
pka posługiwała się łyżką i platała sąsia
dom niewinne figle, czuła się wesoła i 
uszczęśliwioną. Lecz gdy go czasem 
zamknięto w klatce orangutang siedział 
smutny i nie dotykał pożywienia. 

Gdy jqż urósł i nie mógł by'ć trzymany 
w domu, właścicielka ofiarowała go do 
ogrodu zoologicznego, gdzie znalazł po
mieszczenie obok innych r:tałp. Brak to
warzyslvfa ludzkiego wpędził go w me
lancholj~. Na pannę C, "która go często 
odwiedzi:ała, spoglądał jakby z wyrzu
tem. W końcu przestał jeść i dobrowol
nie zamorzył się p,łodem. Przy autopsji 
lekarze ,~rzek1i, iż istotna przyczyną 
śmie.rci b1ła pewnego rodzaju choroba 
p~yc.hicznll., wynika z tęsknoty za lu· 
dzrol. 
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Dziś walczą: [VHK CINISELLI Dziś f R I K A :aj1:~~~y~~n:~~S~a~ fVo~~z~~~~e~or~~~e~ 
Benefl· s poz· egnalny· . tuaru. Friko wykona: Większą sensację (15 m. 

. pod wodą, homeryczny śmiech); W pogoni za 

H2lm<eh, - Cirik2G 
Wildman - I/'Jih:heCson 

i ostatni wyst'!'P wtubieńca Publiczności nie- dolarami i sposób ich zdobycia (Huragan 
zrównanego komika .. - - - - śmiechu). - - - - (maska incognito). 

Dziś wieczór śmiechu ł humoru! Asystować będzie benefisantowi kO:ti!!!:':::;;"**FptWi1!iFi!>Wf.R*L;;M.{~iUMłi!l'fiiQii\U 

iegi i pryszcze suwa bezwa· 
. runkowo retnO 

= 
JUUAN STARSKI. (154 

Szatan Łodzi. 
--x·_-

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
---:0:---"' 

Zarosta na tych, którzy odebrali mi 
rodzicó",!... 

Na teg~, który dla zaspokojenia swej 
chuci z:burzył ognisko domowe i ojca me
go wt·rąci! w ciemną przepaść więzienną .. 

Tak ... To nie była zbrodnia ... To było 
święte prawo zemsty ... Krwawe.j zemsty 
Dko za oko; ząb za ząb!... 

- To dziwne - wyszeptała Tola -
l moich rodziców spotkał ponoć ongiś ta
ki los ... 

___ . ______ _______ w __ -~ ___ _ ~"""",~W5o!:!'" 4 . 'J~~ 

Lecz nie wi.em kim byli - gdzie to gdy wspominam tę chwilę, czuję, jak w 
się sŁało... duszy mej kipi jad nienawiści, jak głos ja 

Podsłuchiwałam tylko kiedyś, jak sta- kiś woła we mnie "Czyś spełnił krwawe:: 
ra kobieta, u której wychowywałam się, przysięgi zemsty?" 
opowiadała te dz.ieje jakiejś swojej prz.y-, Nad trupem mej matki przysięgłem, iż 
jaciółce... cień jej z za grobu zmąci spokój i spędzi 

- I cóż działo się w dusz.y paru, gdy sen z powiek tego, który był moralnym 
słyszałaś to? sprawcą jej śmierci ... 

- Poczułam gorące pragnienie zem- Tego, który dla nasycenia swej chuci 
stYi chciałam bić, grryźć, kopać, lecz szyb zamord,ował d"voje ludzi, a dwie sieroty 
ko zapomniałam o tem, bo ... głos jej zała- rzucił na poniewierkę ... 
mał się... . Nadzieją zemsty żyłem - żyłem dla 

- Jam nie zapomniał... Ol nie ... Całe niej ... Ona wypełniła całe moje ja - ona 
moje życie wypełniała chęć zemsty... mi zastąpiła dom, rodzinę, radość życia, 

Pragnąłem zburzyć to potworne gniaz żądze i zmysły - stała się treścią meg0 
do, gdzie pieniądz lęgnie się w krwi i bru życia ... 
dzie występku, gdz1e podli posiadacze pie Tak. To ja byłem szatanem Łodzi -
niądza są panami życia i śmierci tysięcz- byłem tym, który stwarzał kryzysy, któ
nych rzesz... ry kicrował bezrobociem, który doprowa 

Ol pamiętam jak dziś, tcn straszny dzał tysiące spekulantów do ruiny, h:tóry 
d;z;ień, w którym ojciec mój zamordował tmiżał i wywyższał... 
maVkę moją, kochankę Hansa Stiibla... Jestem tym, przed którym drżała Łód:t 

- Hansa Stiibla?.. ta Łódź pracy i kapitału .... 
- Tak .. Hansa Stiibla ... Jeszcze dziś Imię moje budziło przestrach i po-


